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3ak nieincy się sposobią do sojną 
odoetODej.

N ad N iemcam i ciąży po ostatniej w ojnie zaw - 
hze jeszcze kontrola w ojskow a m ocarstw , doty­
cząca m ianow icie stanu ich armji i zbrojeń. Cho­
dzi bow iem o to, żeby naród niemiecki, którem u  
oeiy  w iście trudno się pogodzić  ze  skutkam i prze­
granej w ojny, nie przygotow ywał potajem nie  
now ej rozpraw y orężnej z lepszym na ten raz  
m oże w ynikiem dla siebie.

Tem u w łaśnie m a zapobiedz kontrola w oj­
skowa.

Jak długo ta kontrola jeszcze potrwa, bę­
dzie zależało niewątpliwie od tego, jak dalece i 
kiedy m ocarstwa nabiorą przekonania o ustaniu  
niebezpieczeństwa niemieckiego. Rzeczą to przej 
dewszystkiem N iem iec samych, które m uszą w y­
kazać, że nie zagrażają nikom u.

O d czasu do czasu też tą w łaśnie kw estją z 
ram ienia m ocarstw zajm uje się konferencja am ­
basadorów, zasiadająca w Paryżu, a jej orzecze­
nia byw ają przedkładane, na posiedzeniu m ini­
strów spraw zagranicznych zazwyczaj w G ene­
wie albo gdzieindziej. Ich uchw ała zaś decydu­
je ostatecznie, czy dalsza kontrola jest koniecz­
na. —  Z chw ilą, jak N iem cy zostały przyjęte do 
Ligi N arodów w yłoniła się  now a propozycj® , że* 
by sprawow anie kontroli nad ich arm  ją  i zbroje­
niami było pow ierzone tejże Lidze. Rzecz ta jed­
nakże nie była dotąd jeszcze rozpatryw ana.

N iem cy oczyw iście dokładają w szelkich sta; 
rań, żeby się uchylić w ogóle od takiej kontroli 
i utrzymują z udanem oburzeniem , ż® skoro zo­
stały przyjęte do Ligi N arodów , to  od tej chw ili 
niesłusznem byłoby podejrzew anie ich o chęci 
odw etow e. W grancie rzeczy jednak nadzór w y­
konywany przez m iędzysojuszniczą kom isję kon­
trolną dokuczył im już nieraz, a jak się pokazu ­
je, jest on dla nich niewygodny także jeszcze  
z pew nych innych w zględów .

M im o w szelkich zaręezeń i przysiąg bow iem , 
że nie m yślą absolutnie o odw ecie i że sw ą siłę 
zbrojną utrzym ują ściśle w takich ram ach, jakie  
im zostały w yznaczone prsez traktat pokojow y. 
N iem cy jednak ani na m om ent nic zaw ahały  się 
przed obejściem tego zobowiązania. U dało im  
się też poniekąd w prow adzić m ocarstw a co do li­
czebności sw ej siły zbrojnej i to takim sposo­
bem , że copraw da stała arm ją niemiecka odpo ­
wiada postanow ieniom traktatu, ale zato obok  
niej istnieje o w iele liczniejsza arm  ja ochotnicza.

N atomiast byłoby trudno ukryć przed ścisłą 
kontrolą zapasy broni i am unicji w kraju, jaki®  
są potrzebne dla jednej i dla drugiej. D latego  
w ięc zabiega rząd niem iecki jaknajusilniej o  
pozbycie się nadzoru i z tern w łaśnie żądaniem  
przystąpił teraz znowu do konferencji am basado­
rów i do m inistrów spraw zagranicznych.

A ż tu naraz całkiem nieoczekiwanie  pojaw i­
ły się w jednem z pism angielskich  arcyciekawe  
inform acje o tern, jak to N iem cy potrafią już 
dzisiaj sobie radzić m im o istnienia kontroli w oj­
skowej. N ie m ogąc grom adzić u siebie zapasów  
w ojennych, spiknęli się oni poprostu  ze Sow ietami 
i pozakładali na ich terenie fabryki broni, am u­
nicji i sam olotów dla sw ej na w szelki sposób  
utajonej arm ji. A nie ulega oczyw iście w ątpli­
w ości, że i tajne um ow y w ojskowe istnieją po­
m iędzy niemi.

O dkrycie to w ywarło za granicą piorunujące  
w rażenie. N iemcy zaś jak to oni zw ykle, pa­
trzą, żeby się w ykręcić jakoś sianem . N ie m o­
gąc w ięc zaprzeczyć faktom , dow odzą m iędzy  
innem i jaknajbezezelniej, że to w obaw ie przed  
napaścią ze strony Polski czynili takie przygo- 
w ania. I tą rzekom ą obaw ą starają się rów ­
nież w ytłum aczyć stw ierdzony przez kom isję 
kontrolną fakt um acniania położonych na  pogra­
niczu w schodniem fortec G łogow y, K istrzynia i

Wąbrzeźno, czwartek 16 grudnia 1926 r.

K rólew ca, jakkolwiek traktat im tego stanow czo  
zabrania.

Z tem w szystkiem jednak konsternacja  
w Berlinie jest w ielka, bo w  takie ich tłum aczanie 
się pew nie nie tak łatw o  kto uw ierzy. 1 o znie­
sieniu kontroli w takim razie chyba nie m oże 
być m ow y, raczej przeciw nie pow inna ona  jeszcze  
być obostrzona.

N a nic tu udaw anie niewinnych baranków , 
skoro pod  ow czą skórą w idać całkiem w yraźnie  
w ilków z oEtremi pazuram i.

U daw anie to było zresztą tylko w obec m o­
carstw zachodnich, zaś w obec Polski buta nie­
m iecka od niejakiego czasu w zrasta stale, tak  
jak gdyby z nam i już niedługo m iało przyjść  
do porachunku. Przytoczym y tutaj tylko je­
den w szelako najjaskraw szy przykład ow ej buty.

G dy tuż po ostatnich w yborach na G . Śląs­
ku sprawa ta była przedm iotem m anifestacyj­
nych oświadczeń w Reichstagu, rząd polski w y­
stąpił z tego pow odu z notą  protestującą w  Ber­
linie. A na to otrzymał odpow iedź niezada- 
w alającą nas bynajm niej i w  dodatku odpowiedź  
ta nastąpiła w języku niem ieckim , w brew przy­
jętem u zw yczajow i, bo w stosunkach dyplom a­
tycznych używ a się.języka francuskiego.

Otwarcie ruchu polskich statków w Tczewie
Tczew. D nia 12 bm . o godz. 11-ej rano, po 

nabożeństw ie uruczystem w kościele farnym od­
było się otw arcie ruchu statków  polskich w por­
cie m orskim Tczewa w obecności ministra prze­
mysłu i handlu Kwiatkowskiego, wojewody 
pomorskiego gen. Młodzianowskiego, prezesa 
dyrekcji kol gdańskiej Czarnowskiego, człon­
ków rady portu w G dańsku Zarzyckiego i G rab  
skiego, gen. rei. M . Zaruskiego, naez. w ydziału  
portow ego inż, Łęgow skiego, k-dra Poznańskie­
go, przedstawicieli prasy oraz licznie zaproszo­
nych gości. Prezes zarządu to  w arz, żeglugi 
m orskiej „W isła Bałtyk" inż. Przedpełski odczy­
tał listę zakupionych przez tow . statków m or­
skich w liczbie 21, w tern 7 holowników i 14

Kapital amerykański na inwestycje polskie
W r.rszftw». Jak się dow indnjem y z dobrze  

poinform ow anych źródeł, w najbliższej przyszło ­
ści kapitał am erykański angażuje znaczne sum y  
na inw estycje w Polsce. Baw i obecnie w tej 
sprawie w Polsce przedstawiciel jednego  z naj­
pow ażniejszych trustów  am erykańskich. W  krót­
kim czasie m a przybyć jeszcze kilku reprezen­
tantów kapitalistów am erykańskich. Szczegól­
niej kapitał am erykański interesuje się elektry­
fikacją i przedsiębiorstw am i górnoślaskiemi oraz

Zniesienie kontroli mięiizysojuszniczej d  nieinczech 31 stycznia.
Na granicach wschodnich nie wolno Niemcom podejmować żadnych prac, wojsko w.

G enew a. Rada Ligi N arodów ustaliła dzień  
stycznia przyszłego roku jako term in znie"31 stycznia przyszłego roku jako term in znie" 

sienią m iędzysojuszniczej kontroli w N iem czech*  
W  m iędzyczasie K onferencja  A m basadorów zba­
da now e propozycje, jakie przedstaw i jej rząd  
Rzeszy w sprawie uregulow ania stw ierdzonych 
ostatnio uchybień. W  okresie tym nie w olno  
N iemcom podejmow ać żadnych now ych prac o  
charakterze w ojskow ym na granicach w schód-

Czy były manewry armji niemieckiej nad granicą polską?
Berlin. Depesza Agencji Wschodniej o ma­

newrach wojsk regularnych niemieckich w pasie 
granicznym, wywołała w prasie niemieckiej sil­
ne poruszenie i oburzenie.

Pisma niemieckie stwierdzają, iż wiadomość 
ta jest zmyślona i obliczona na wrażenie w Ges 
newie, ze względu na odbywające się tam deba­
ty w sprawie rozbr. Niemiec.

Rok VI

Przypomina nam to podobny fakt x histor­
ii gdy m ianow icie K rzyżacy zanim przyez-o 
do zerw ania stosunków i straszliwego pogrom u  
pod G runw aldem w ow ej niepoham ow anej py ­
sze odpowiadali Jagielle po niem iecku, a nie 
jak w ów czas w ypadało, po łacinie.

N aodw rót zaś jak należy oceniac nasze  
rzekomo w rogie postępowanie w obec N iemiec  
o jakie nas pom aw iają w obec m ocarstw , o tern  
niechaj zaś św iadczy choćby okazana ostatnio  
gotow ość Polski do przyjęcia bez w szystkiego  
8000 robotników  polskich, w ydalonych bezwzglę­
dnie x państw a niemieckiego. Polska przy  sta­
je na to, m im o, że nie potrzebuje przyjmow ać  
tych ludzi od lat tam  zasiedziałych, albo jedynie  
w aam ian za usunięcie stąd odpow iedniej liczby  
optantów niemieckich. W ogóle dziw ić się na­
leży, że tak kw estji odrazu z naszej strony nie  
postaw iono, tylko zachęcono tern ustępstw em  
N iemców niejako do dalszych żądań.

Bądź jakbądź św iat przynajmniej znow u 
przekonał się o istotnych dążeniach N iem iec, m a­
skow anych  tak  skrzętnie pozoram i uciskanej nie­

w inności. . .
Są to apetyty w ilcze. I nic innego, tylko  

to te nienasycone apetyty zagrażają pokojow i 
europejskiem u.

liehtug o nośności od 600 do 1200 ton każda 
Po uroczystości otwarcia ruchu  podniesiono ban­
derę narodową n« lichtugach m orskich ,A ntek B 
i „Felek". N astępnie udano się 2 holownikami 
W isłą M orską ku ujściu, gdzie m iano oglądać  
holownik m orski „O rkan". Z pow odu burzliw e­
go w iatru ograniczono się do zw iedzenia ujśeia  
W isły i udano się dalej przez szluzy do G dań­
ska. W ieczorem , po pow rocie koleją z G dańska  
odbył się bankiet w m iejscow ej Strzelnicy. U - 
roczystość tczew ską uw ażać m ożna za oficjalne 
rozpoczęcie pierwszego sezonu zimow ego Tcze­
wa jako portu m orskiego przyczem odtąd za­
trudnione będą nieomal w yłącznie statki m orskie 
pod banderą polską.

inw estycjami kolejew em i. M iędzy innem i w  
trakcie realizacji jest pożyczka 8 m il  jonów do­
larów na rozbudow ę w arszawskiego w ęzła kole­
jow ego. O prócz angażow ania sw oich kapitałów  
w Polsce przemysł am erykański przystępuje do  
ściślejszej z Polską w spółpracy eksportowej. W  
najbliższych dniach m a być zawarta tranzakcja  
m iędzy A m eryką a hutam i górnośląskiem i na 
sum ę 5 m iljonów dolarów .

nich. O ile nie dojdzie do porozum ienia  m iędzy. 
K onferencją A mbasadorów i delegatami Rządu  
Rzeszy, uregulowanie sprawy uchybień  będzie  za  
pośrednictw em Rądy przekazane kom isji inw e- 
stygacyjnej. D o dnia 31 stycznia przyszłego 
roku przydzieleni będą do am basad państw so­
juszniczych w Berlinie oficerowie, których zada­
niem będzie czuwanie nad śeislem w ykonaniem  
klauzul rozbrojeniow ych.

Niemiecka Agencja „Wolffa" w inspirowa­
nym komunikacie, stwierdza, iż wiadomość po­
wyższą należy sprostować, gdyż o żadnych ma­
newrach nad granicą polską niema mowy i wo- 
góle nie były one przewidziane.

Agencja Wolffa stwierdza jednak, iż odby­
wały się tam jedynie ćwiczenia jednego pułku. 
Komunikat Agencji Wolfa*zasługuje na uwagę.
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W a rsza w a . W  z w ią z k u z n o ta tk ą je d n e g o  

z d z ie n n ik ó w  w a rsz aw sk ich o  rz e k o m o z a m ie rz o -  

n e m w y d z ie rż a w ie n iu m o n o p o lu sp iry tu so w e g o  

k o n so rc ju m  f in a n so w e m u  H a rrim a n a , M in is te rs tw o  

S k a rb u k o m u n ik u je , ż e ż a d n e p e rtra k ta c je a n i  

z H a rrim a n e m , a n i z je g o z a s tę p c a m i o w y d z ie r ­

ż a w ie n ie m o n o p o lu sp iry tu so w e g o  n ie b y ły i n ie  

b ę d ą p ro w a d z o n e . W  p la n a c h rz ą d u n ie < e ż y  

w c a le w y d z ie rża w ie n iek tó re g o  k o lw ie k  z m o n o p o ­

ló w  p a ń s tw o w y c h .

Uchwały Rady ministrów,
W a rsz a w a . W  d n iu 1 2 . b m . n a p o s ie d ze n iu  

R a d y m in is tró w  u c h w a lo n o m ię d z y in n e m i w n io ­

se k m in is tra p rz e m y słu i h a n d lu o w p ro w a d z e ­

n ie w  u rz ę d a c h p a ń s tw o w y c h n o w e g o fo rm a tu  

p a p ie ru k a n c e la ry jn e g o , p ro je k t ro z p o rz ą d ze n ia  

P re z y d e n ta R z e c z y p o sp o lite j w sp ra w ie z m ian y  

u s ta w y o re o rg a n iz a c ji P o lsk ie j D y re k c ji U b e z ­

p ie c z eń W z a je m n y c h , p ro je k t ro z p o rz ą d z e n ia R a ­

d y m in istró w  w  sp ra w ie s ta tu tu o rg a n iz a c y jn e g o  

m in is te rs tw a re fo rm  ro ln y c h , o ra z  w n io sk i w  sp ra ­

w ie a w a n su u rz ę d n ik ó w  p o c z to w y c h i te le g ra ­

f ic z n y c h .

U c h w a lo n a z m ia n a fo rm a tu p a p ie ru k a n c e ­

la ry jn e g o , ja k n a m  d o n o sz ą z W a rsz a w y , m a p o ­

d o b n o n a c e lu w z g lę d y o sz c zę d n o śc io w e .

Jngosławski minister spraw zagranicznych Ninczyc. 
O sta tn io p o d a ł s ię d o d y m is ji z p o w o d u tru d n o śc i w  
k ra ju . N ie z a d o w o le n ie p a rtv j p o lity c z n y ch w k ra ju z  
p o w o d u n ie p o w o d z eń  p o lity k i z a g ran ic z n e j ro s ło . Z  te g o  
p o w o d u g a b in e t U z o n o w ic z a p o d a ł s ię d o  d y m is ji. K ró l 
d y m is ję  p rz y ją ł, p o w ie rz y w szy  U z o n o w ic z o w i u tw o rz e n ie  
n o w e g o g a b in e tu , a le N in c zy c d o  n ie g o  n ie w e jd z ie . D o  
g a b in e tu n ie w e jd z ie  ż a d e n  p rz e d s ta w ic ie l p a rtji R a d -c z a .

Dlaczego Niemcy fortyfikują Królewiec. 
K ró le w ie c p o d s taw ą  o p e ra cy jn ą  a n ty p o lsk ic h  

z a m ierz eń .

P a ry ż . W e d łu g „ P e tit P a ris ie n 4 1 ro z ro s t fo r"  
ty f ik a c ji K ró le w c a m o ż e s ię tłu m a c z y ć je d y n ie  
d ą ż e n ie m n ie m ie c k ie g o sz ta b u g e n e ra ln e g o d o  
p o s ia d a n ia w  P ra sac h  w sc h o d n ic h p o tę ż n e j p o d  
■ta w y o p e ra cy jn e j, k tó ra p o z w o liła b y  e w e n tu a l­
n ie s iło m  n ie m ie c k im n ie ty lk o o d c ią ć k o ry ta rz  
p o lsk i, le c z  ta k ż e p rz e su n ą ć  k u  W ro c ła w iu  p u n k t  
iz o lu ją c y  P o z n a ń i G ó rn y Ś lą sk o d re sz ty  te ry ­
to r iu m  P o lsk i.

3ak poDiani rodzice isąclicsgsać 
u dzieci i młodzież?

N a jz a c n ie jsz ą le c z n a jtru d n ie jsz ą  sz tu k ą  je s t 
w y c h o w a n ie .

M a la rz c z y rz e ź b ia rz d łu g ie la ta u c z y  s ię i 
ć w ic zy , a b y  s ta ć z ię m is trze m , a n ie w ie lu z d o ­
b y w a p ra w d z iw e m is trz o s tw o  i s ła w ę .

M a la rz lu b  rz e ź b ia rz m a d o sk o n a le o d tw a ­
rz a ć p rz y ro d ę i c z ło w ie k a , m a u w id a c z n ia ć w  
p o n ę tn e j sz a c ie id e a ły  i c z y n y sz la c h e tn e , m a  
w y ra ż a ć n a p łó tn ie lu b w  d rz e w ie c z y k a m ie ­
n ia w z n io s łe  p ra w d y , —  a w sz y s tk o ta k , b y p a ­
trz ą c y n a d z ie ło m is trz o w sk ie  p o b u d za n i  b y li d o  
o d e z u ć ia w z n io s ły c h  p ra w d  i id e a łó w ,  d o le p sz e ­
g o ic h z ro z u m ie n ia , a z a c h ę c e n i d o c z y n ó w  
z a c n y ch .

W y c h o w a w c a z a ś m a p ra w d ę i p ię k n o ść  
w ie c zn ą w  ż y w e j d u sz y o d tw o rz y ć ,  m a w  d u sz y  
w y ry ć d o sk o n a ły o b ra z B o ż y , ma w y raz ić w  
d u sz y C h ry s tu sa P a n a U k p ię k n ie i d o sk o n a le , 
iż b y  O jc ie c N ie b ie sk i tę d u sz ę u % n a ł ja k o  w ie r­
ną i m is trz o w sk ą  k o p ję S w e g o  S y n s i, b y z u p o ­
d o b a n ie m  n a n ią p a traą e  mógł p o w ie d z ie ć o d u ­
sz y : te n c i je s t sy n m ó j m iły —  t» c i je s t c ó rk a  
m o ja m iła ... Je ż e li te d y  u p rz y to m n im y  so b ie  tą  
w ie lk ą  d o n io s ło ść sz tu k i w y c h o w a w c z e j, m u sim y  
u z n a ć , iż p o trze b n e je s t g ru n to w n e p rz y g o to w a ­
n ie i c ią g łe w  te j sz tu c e k sz ta łc e n ie s ię .

N ie m o ż e m y w  k ró tk ic h z a ry sa c h a rty k u łu  
g a z c c ia rsk ie g o a n i n a w e t s tre śc ić  z a ry su sz ta k i 
w y c h o w a w c z e j, —  ra c z e j p o d a m y k ilk a ty lk o  
m y śli i u w a g , a b y ro d tic ó w -c z y te ln ik ó w p o b u  
d z ić d o g łę b sz eg o z a s ta n o w ie n ia s ię n a d  w ie l­
k o śc ią i w z n io s ło śc ią ic h z a d a n ia , i z a c h ę c ić d o  
k o rz y s ta n ia z k a ż d e j o k a z ji, b y p o trz e b n ą w ie - 

520 a nie 489 miljonów zł 
przewiduje w wydatkach prowizorjum 

budżetowe.
Warszawa. P re ze s K o m is ji b u d ż e to w e j o -  

św ia d c z y l w  w y w iad z ie , ż e p ro w iz o rju m  b u d ż e ­
to w e n a p ie rw sz y k w a rta ł ro k u 1 9 2 7 w y n o s i 
w ła śc iw ie n ie 4 8 9 m iljo n ó w  z ło ty c h , a le 5 2 0  m il­
jo n ó w , g d y ż trz e b a d o lic z y ć 1 0  m iljo n ó w  z ło ty e h  
n a in w e s ty c je w o jsk o w e , 1 6 i p ó ł m iljo n a n a  
d łu g i z a g ra n icz n e i 4 i p ó l m iljo n a  n a p o d w y ż ­
k ę e m e ry tu r.

Pożar największej rafinerji spirytusu 
w Europie środkowej.

B u d a p e sz t. W  R a a b sp ło n ę ła n a jw ię k sz a  

ra f in e rja sp iry tu su w  E u ro p ie  ś ro d k o w e j. S z k o d a  

w y n o s i 2 2 m ilja rd y k o ro n . 1 0 0 .0 0 0 h l. sp iry tu su  

m u sia n o sp u śc ić d o D u n a ju w  c e lu z a p o b ie ż e n ia  

e k sp lo z ji.

Do wiadomości tym, którzy mają zamiar 
wyemigrować do Parany.

Z w ią z e k P o lsk i w  K u ry ty b ie , p ra g n ą c p rz y jść z  
p o m o c ą e m ig ra n to m p rz y b y w a ją c y m  z P o lsk i, u tw o rz y !  
(p rz y u l. C a rlo s d e C a rv a lh o N o . 7 3 , C u rity b a , P a ran a , 
B ra zy lja ) „ B iu ro in fo rm a cy jn e d la e m ig ra n tó w , p o sz u k u ­
ją c y c h p ra c y , p o ra d p ra w n y ch i p o ra d w n a b y w a n iu  
z ie m i.

B ra k te g o ro d z a ju b iu ra d a w a ł s ię ju ż d a w n o o d ­
c z u w a ć , te m b a rd z ie j, ż e  p ró c z tz w .  „ p a tro n a tó w  ro ln y c h *  
sk ie ro w u ją c y c h ro b o tn ik ó w  n a  ro lę i d z ia ła ją cy c h  g łó w ­
n ie w  s ta n ie S a o P a u lo , n ie m a w  B ra z y lji b iu r p o śre d ­
n ic tw a p ra cy .

P rz y sp iesz y ł u tw o rz en ie „ B iu ra in fo rm ac y jn eg o *  
o b e c n y  k ry zy s g o rp o d arc z y , ja k i p rz e ch o d z i B ra zy lja  o d  
k ilk u m ie s ię c y . K ry z y s te n w y w o ła ł n a w et c z ęśc io w e  
b e z ro b o c ie w  c e n tra ch p rz e m y s łu w  S a o P a u lo i R i©  d e  
Ja n e iro , g d z ie w ie le p rz ed s ięb io rs tw  z m n ie jsz y ło ilo ść  
sw y c h p ra c o w n ik ó w  lu b o g ran ic z y ło  p ra c ę  n a w et d o 3 -c h  
d n i w  ty g o d n iu . W  trz e c h s tan a ch  p o łu d n io w y c h : P a ra ­
n ie , S . C a th a rin ie  i R io G r. d o  S u l tj n a te ren ie , z a m ie sz ­
k a ły m  p rz e z P o la k ó w , k ry z y s d a je s ię ró w n ie ż s iln ię  
o d c z u w ać . G łó w n ie d o tk n ię ty je s t k ry z y se m  p rz e m y sł  
d rz e w n y  w  P a ra n ie , tj . ta r tak i, k tó re p rz y  n o rm a ln e j p ro ­
d u k c ji z a tru d n ia ły d u ż ą ilo ść ro b o tn ik ó w . Z  p o w o d u  
z n iżk i c e n  d rz ew a ta r ta k i te z m n ie jsz y ły  p ro d u k c ję , a z  
n ią z m n ie jsz y ły ilo ść sw y c h p ra co w n ik ó w .

P rż y b y sz e z P o lsk i a a tra f ia ją n a z n a cz n e tru d n o śc i 
n ie z n a jąc k ra ju , je g o  ję z y k a i n ie w ie d z ą c d o k o g o s ię  
z w ró c ić o p o ra d ę ta k  w  z n a le z ie n iu  p ra cy , ja k o te ż i w  
n a b y c iu z ie m i. „ B iu ro in fo rm a cy jn e* m a z a z a d a n ie  
sp ie sz y ć z ra d ą ty m  e m ig ra n to m , k tó rz y  z w rac a ją  s ię d o  
„ B iu ra *  i sk ie ro w y w a ć ic h n a m iejsca w o ln e ta k  w  K u ry ­
ty b ie , ja k o te ż i n a k o lo n ja e h , w  ro ln ic tw ie i p rz e m y ś le  
D z ia ła ln o ść „ B iu ra in fo rm ac y jn e g o * o b e jm u je g łó w n ie  
P a ra n ę .

O b o w ią z k ie m  n a sz y m  je s t z w ró c ić ,.u w ag ę , ż e w  ro l­
n ic tw ie tu te jsz e m p ra w ie n ie z a tru d n ia  s ię ro b o tn ik ó w ,  
g d y ż k o lo n iśc i p ro w a d z ą g o sp o d a rs tw a o b lic z o n e n a  
p ra cę sw ej w łasn e j ro d z in y . P rz em y s ł w  P a ra n ie je s t 
b a rd z o s ła b o ro z w in ię ty i d a je p ra c ę m a łe j licz b ie ro ­
b o tn ik ó w . W n o rm aln y m c z a sie m a ły  p rz y p ły w  e m i­
g ra n tó w z n a jd u je u m iesz cz e n ie , a le w  c z a s ie k ry zy su ,  
ta k ie g o ja k  o b e c n ie , z n a le z ie n ie z a ro b k u ’je s t u tru d n io n e .

W szy sc y p rz y b y sze  —  ja k  to z a u w a ż y ć s ię  d a je p o ­
s ia d a ją b łę d n e in fo rm a cję o w a ru n k a c h p ra c y i o sa d ­
n ic tw a w  P a ra n ie , a p rz e d e w sz y s tk ie m  o w y so k o śc i w y ­
n a g ro d z e n ia i w a lu c ie k ra jo w e j. C z ęs tem  n p . je s t p rz e ­
k o n a n ie , ź e w  B ra z y lji są d o la ry  i ż e  ro b o tn ik  z ara b ia  
d z ie n n ie  5 — 6 d o la ró w . Je st to w id o cz n ie p rz ed s taw ie n ie  
m ilre jsa  z d o la re m . W  m ilre jsa c h ro b o tn ik  rz e c z y w iś­
c ie z a rab ia  5 — 6 m ilre jsó w  d z ie n n ie , a le n ie w y n o s i to  
n a w e t i d o la ra , k tó ry  p rz y o b e c n y m  k u rs ie m a o k o ło  
7 m ilre jsó w .

D ro ż y zn a w  B ra z y lji w  o s ta tn ic h la ta ch  ta k  w z ro sła , 
ż e z a ro b k i w y sta rc za ją z a led w ie n a ja k ie ta k ie  u trz y m a ­
n ie , p ra w ie z w y k lu c z en ie m  o sz cz ę d n o śc i.

W  z n a le z ie n iu p ra c y m a ją n a jw ię k sze  tru d n o śc i ro  - 
b o tn ic y  b e z fa c h o w i. R z e m ie śln ic y ła tw ie j z n a jd u ją z a -

d z ę w y c h o w a w c z ą z d o b y w a li i p o g łę b ia li.

M ó w ić b ę d z ie m y  1 . ó d a lsz em  2 . o b liż sz ę m  
p rz y g o to w a n iu  3 . o k sz ta łc e n ia s ię s ta łe m  i 4 . o  
ś ro d k a c h -

1 . N ie m o ż n a n ic z e g o d a ć  d ru g im , c z e g o  sa ­
m i  n ie  p o s ia d a m y . N ie  m o ż e m y  w y c h o w y w a ć d o ­
b rz e d ru g ic h , je ż e li sa m i n ie  b ę d z iem y m ie li d o ­
b re g o w y c h o w a n ia . Je ż e li d o m  ro d z ic ie lsk i n ie  
d a l to b ie d o b re g o w y c h o w a n ia , je ż e li m o ż e  sz k o ­
ła tw e g o w y c h o w a n ia n ie  u d o sk o n a liła , w ia ie n e ś  
sa m  te rn w ię c e j d o ło ż y ć s ta ra ń  i w y siłk ó w , a b y  
s ie b ie w y c h o w a ć , a b v w  so b ie c o ra z  tó  d o sk o n a ­
le j o d w a rz a ć o b ra z B o ż y .

L e c z n a w e t c h o ć b y ś w  d o m u  i sz k o le o trz y ­
m a ł b a rd z o s ta ran n e  w y c h o w a n ie , w in ie n e ś da­
le j p ra c o w a ć n a d a d o sk o n a le n ie m  o b raz u  B o ż e ­
g o w tw e j d u sz y . U d o sk o n a la ć sw ą d u sz ę i 
u św ię c a ć ją , z d o b y w a ć c n o ty —  to  z a d a n ie je s t 
n a jw zn io ś le jsz e d la n a sz e j m ło d z ie ż y , —  to  te ż  
je s t n a jlep sz e m p rz y g o to w a n ie m d a lsz e m  d o  
p rz y sz ły c h o b o w ią zk ó w  w y c h o w a w c z y ch . Z  te j 
w ła sn e j p ra c y n a d w y ro b ie n ie m  sw e j d u sz y , o -  
c z y w iśe ie z a p o m o c ą ła sk i B o ż e j, w y n ie s ie sz  
z a sa d n ic z ą n a u k ę d o p ra c y n a d in n y m i. Je ż e li  
e h e e sz o b ra z B o ż y w  d u sz y o d tw a rz a ć , m u sisz  
n a jp ie rw ry sy  te g o o b ra z u c o ra z le p ie j p o z n a ­
wać, a p o z n a w a ć m o ż e sz p rz e z c o ra z g ru n to w -  
n ie jsze p o z n a w a n ie  p ra  w d w ia ry  św . p rz e z w p a ­
try w a n ie s ie w  n a jd o sk o n a lsz y o b ra z B o ż y , w  
C h ry stu sa P a n a w  p rz y k ład y ż y c ia  Je g o , p rz e z  
o p a try w a n ie s ię w  o b ra z d o sk o n a ły c h  P a n a Je ­
z u sa n a ś la d o w có w . Ś w ię ty c h  P a ń sk ic h . P o z n a ­
ją c ry sy B o ż e p o w in ie n e ś d o k ła d a ć s ta ra ń , a b y  
je w  tw e j d u sz y o d ry so w y w a ć .

P o c z ą tk o w o b ę d ą te tw o ja ry su n k i s ła b e  
n ie u d o ln e —  i u z n a sz p o trz e b ę k ie ro w n ic tw a ,

Nieeoś o Albanii.
R o z ru c h y  w  A lb a n ji je sz c ze  s ię n ie  sk o ń cz y ły . W o j­

sk o m  rz ą d o w y m  n ie u d a ło  s ię d o ty c h c z as p o k o n a ć p o w ­
s tań c ó w , k tó rz y  n a le ż ą d o sz cz e p u M id ito r. S to lic y A l­
b a n ji n ie g ro z i ż a d n e n ie b e zp ie c ze ń s tw o , je d n ak  w ie lk ie  
o b sz a ry  k e a ju z n a jd u ją s ię d o ty c h c z a s w  rę k u p o w sta ń ­
c ó w . Ń a ilu stra c ji n a sz e j w id z im y k ilk u  p rz y w ó d c ó w  
p o w sta ń c z y c h M ird y tó w , k tó rz y w w e lk a ch o s to lic ę  
S k u ta ri i z o rg a n izo w a n iu p o w sta n ia  o d e g ra li g łó w n e ro ­
le . P rz y w ó d cy  c i, w  p rz ec iw ień s tw ie d o p o s tę p u ją c eg o  
w c ią ż e u ro p e izo w a n ia A lb a n ji n o sz ą s tro je n a ro d o w e .

ro b e k , o ra z w y ż sz e p ła c e , a le z n a cz n ie jszy  ic h  n a p ły w  
o d c z a su d o c z a su p rz e ła d o w u je —  i ta k  d o ść sz cz u p ły  
—  p a ra ń sk i ry n e k  p ra c y .

B ra k p rz e d s ięb io rs tw  p o lsk ic h , k tó reb y z a tru d n ia ły  
p ra c o w n ik ó w  b iu ro w y c h u n ie m o ż liw ia w p ro s t w y sz u k a ­
n ie  p ra c y in te lig e n to m  p rz y b y ły m  z P o lsk i i n ie p o s ia ­
d a ją cy m z n a jo m o śc i ję z y k a p o rtu g a lsk ie g o , k tó ry  u ła t­
w iłb y  im  o s ią g n ię c ie  p ra c y w  o b c y ch  p rz e d się b io rs tw a c h -

E m ig ran c i ro ln icy  sk ie ro w u ją s ię d o k o lo n ij w  k to  
ry c h m o g ą o trz y m a ć z ie m ię n a sp ła ty , o ile rz ą d k o lo  
n iz u je i m a d la  n ic h  te re n y . O b e cn ie  rz ąd  n ic  k o lo n iz u . 
je . A le i c i p rzy c h o d ź cy  są  m y ln ie  p o in fo rm o w a n i o w a ­
ru n k a c h  o sa d n ic tw a . P ra ca  p o c z ą tk o w o , n a n o w ej  k o lo n -  
i , je s t c ię ż k a i u p ły w a k ilk a  la t, z a n im  k o lo n is ta z d o ła - 
d o p ro w a d z ić d o z a g o sp o d a ro w a n ia s ię . W ielu z k o lo n i­
s tó w  < —  p rz ew a ż n ie n ie ro ln ik ó w  —  n ie m o ż e p o d o łać  
c ięż k ie j p ra cy , o p u szc z a k o lo n ję i p rz y b y w a d o m ia s ta  
n a z a ro b e k , k tó ry w n iew ie lu w y p a d k ac h w y sta rc z a  
m u n a u trz y m a n ie ro d z in y .

Z ie m i z a d a rm o w  B ra z y lji n ie d o s ta je s ię .
Z w ra c am y w ię c u w a g ę w sz y s tk im  ty m , k tó rz y z a ­

m ie rz a ją , w y e m ig ro w a ć d o P a ra n y , ż e o b e cn ie  je s t tu  
k ry z v s , z a ro b k i są m a łe , p rz e d się b io rc y  sk a rż ą s ię , ż e  
e m ig ran c i m a ło  p ra c u ją , s ta w ia ją d u ż e w y m a g a n ie i p ła ­
c a ic h , w  w ie lu  w y p a d k a c h , n ie p o k ry w a  p ra c y  d z ie n n e j. 
P ra ca n a ro li je s t c ię ż k a i w y m a g a k ilk u le tn ie j w y trw a ­
ło śc i z a n im  m o ż n a d o c z e g o ś d o jść . B raz y lja n ie je s t  
k ra je m  d la  e m ig ra c ji z a ro b k o w e j, se zo n o w e j. R o b o tn ik  
n ie m o ż e tu z a ro b ić w  c iąg u  k ilk u  m ie się cy , c z y n a w et  
d w u d o  trz ec h  la t ty le , a b y  m ó g ł z z a o sz c zę d z o n e m i p ie ­
n i  ą d z m i p o w ró c ić d o O jc zy z n y .

W szy scy p rz y b y w ają cy d o B ra zy lji m u sz ą b y ć  
p rz y g o to w an i n a p o z o sta n ie tu , tj . s ta łe o s ie d le n ie  s ię , 
g d y ż to d o c z e g o tu  d o jd ą , n a w e t n a ro li, n ie  w y sta rc z y  
im , p o sp ien ię ż e n iu sw e g o  m a ją tk u , n a p rz en ie sie n ie s ię  
z p o w ro te m  d o P o lsk i i z a k u p ie n ie ta m  g o sp o d a rs tw a . ę 
N a le ż y o te rn p a m ię ta ć , ż e k o lo n iśc i tu te js i n ie są z a ;  
m o ż n i i n ie m o ż n a ic h p o ró w n ać z b o g a ty m i fa rm e ram i  
p ó łn o c n o -a m ery k a ń sk ie m i.

K u rity b a , d n ia  3 0 w rz eśn ia 1 9 2 6 r .
K o m isja Z w ią z k u P o lsk ieg o d la sp raw  „ B iu ra in ­

fo rm a c y jn eg o * . Stefan WolHki, Jan Wllcayfiskl, Igna­
cy Wróbel, Władysław Galnrda

CzytajciB „Glos U?qbrzeski“!

w p ra w n ie jsz e j rę k i, k tó ra tw o ją p o p ro w a d ź  
i n a u c zy c ię p o p ra w n ie ry so w a ć w  ( in sz y ry  
sy  B o ż e . D la te g o p o d d a ć  s ię  p o w in ie n e ś p o d  kio 
ro w n ic tw o d o św ia d c z eń sz y o h , p o w in ie n e ś p rz y ­
łą c z y ć s ię  d o  S to w a rz y sz e ń  K a to lic k ic h  i B rac tw , 
w  k tó ry c h  z d o b y w a ć b ę d z iesz p o trze b n ą w ie d z ę , 
w  k tó ry c h te ż  o trz y m y w a ć b ę d z ie sz  c e n n e w sk a  
z ó w k i i p o m o c d o k sz ta łc e n ia s ię i w y ra b ia n ia  
d u sz y . P o d d a i s ię p o d k ie ro w n ic tw o s ta łe g o  
sp o w ied n ik a  a jp rz e d a w sz y s tk ie m  p o d k ie ro w n ic ­
tw o P . Je z u sa , k tó re g o p ro ś o św ia tło i p o m o e , 
k tó re g o n a tc h n ie n io m  b ą d ź p o s łn e z n y m . T a k to  
w y tw arz a ć b ę d z ie sz c o ra z to d o sk o n a łe j o b raz  
B o ż y w  d u sz y , ta k  to w  d u sz y ry sy B o ż e b ę ­
d z ie sz p o g łę b ia ł.

Je ż e li tw a d u sz a b ę d z ie m o ż liw ie d o sk o n a ­
ły m o b ra z em B o ż y m , to b ę d z ie sz p o s ia d a ł 
p o d s ta w o w ą z d o ln o ść i u m ie ję tn o ść w y c h o w a n ia  
in n y c h .

2 . B liż sz e p rz y g o to w a n ie p o w in n o  p o p rz e ­
d z a ć ś lu b .

Je ż e li w y m a g a m y o d  c z ło w ie k a , k tó ry  chce 
sa m o d z ie ln ie w y k o rz y s ta ć  ja k ie k o lw ie k rz em io ­
s ło , a b y o d b y ł c z a s n a u k i i z d a ł e g z a m in y , —  
to  c h y b a d a le k o s łu sz n ie j d o m a g a ć s ię  p o w in n iś ­
m y , £ b y  n a rz e cz e n i o d b y li,  z a n im  d o  ś lu b u  p rz y a  
z tą o ią , d o sk o n a ły k u rs n a u k i w y c h o w a n ia f i-  
sy c z n e g o i d u c h o w e g o  z d o b ry m  re z u lta te m .

D o p ó k i p ra w n ie te n p o s tu la t p rz e p ro w a d z o ­
n y n ie b ę d z ie , p o le c a ło b y  s ię , a b y w  n a sz y c h  
S to w a rz y sz en ia c h  lu b B rac tw a c h d la d o ro s łe j 
m ło d z ie ż y o d b y w ały  s ię o d p . n a u k i w y c h o w a w ­
c z e . N a u k a p rz e d ś lu b n a n ie w y sta rc z a , b o ć w 
n ie j m o ż n a  ty lk o  o g ó ln ik o w o  m ó w ić o sz tu c e w y ­
c h o w a w c z e j a p o d a ć c h y b a  ty lk o  n ie lic z n e p ra k ­
ty c z n e w sk a z ó w k i.

(C iąg d a lsz y  n a s tą p i)
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I C el seb ran ia — P rzem o w a p . C zarn eck ieg o —  M y ln e p o jęc ia —  K ray w d aąca u staw a  
I In w alid z i a k o n cesje . — W  ręce ży d o w sk ie  

■I W zo rem  res tau ra to ró w  m . C h ełm ży i Ś w iec ia  
I res taura to rzy m iasta i p o w . w ąb rzesk ieg o  zw o -  
|. n a d z ień 2 9 lis to p ad a o g ó ln e zeb ran ie , k tó -  

ło zad an iem  b y ło  w y rażen ie w sp óln eg o p ro tes-  
I p rzec iw k o t. zw . u staw ie an ty a lk o h o lo w ej  

■n ia 2 3 k w ie tn ia 1 9 2 0  ro k u . N a zeb ran ie p rzy -  
■ i n ieo m al w szy scy w łaśc ic ie le o b erż , res tau -  
B y j, sk ład ó w w ó d ek — jed n em s ło w em —  
Ł y scy , k tó rzy w  jak ik o lw iekb ąd ź sp o só b u za-  
In ien i są o d p ań stw o w eg o m o n o p o lu sp iry tu -  
Ł eg o —  i k tó ry ch  w sp o m n ian a  w y żej u staw a d o -  

■zy b ezp o śred n io .
■ Z eb ran ie zag a ił p . C zarn eck i —  w y g łasza jąc  
K tk ie p o w itan ie —  p o czem treśc iw ie i rzeczo -  
■ w y jaśn ił o b ecn y m  sy tu ac ję d z is ie jszą , k ład ąc  
fcy tem  szczegó ln y n ac isk n a to , że w zw iązk u  
Ł sp o m . u staw ą —  rząd n o si s ię z zam iarem  

g k w id o w an ia d o 8 7 p ro c .
I R zecz p ro sta , że teg o ro d za ju red u k c ja z  

ie jsca p o zb aw i 1 3 p ro c , res tau ra to ró w śro d k ó w  
Izy m an ia —  p rzec iw k o czem u o g ó ł w sp ó łk o le -  

|w  m u si b ezw zg lęd n ie  zap ro testo w ać —  zaró w n o  

I w zg lęd ó w k o leżeństw a —  jak i ze w zg lęd ó w  
Iczn y ch . U staw a an ty a lk o h o lo w a b y n a jm n ie j 

Ł sz tą n ie zm n ie jszy p ijań stw a co b y ło , jak  

i zd a je , g łó w n y m  ce lem ó w czesn y ch sfe r rzą -  
Iw y ch — n a to m iast c i res tau ra to rzy , k tó ry m  

L d p o zo staw i k o n cesje —  zn a jd ą s ię w  n ad er  

L zęśliw ej sy tuac ji, b o w iem o p ró cz k lien teli  

ja sn e j o d z ied z iczą ró w n ież k lien te lę n ieszczę- 
l^y ch k o leg ó w , k tó ry ch s ię zred u k u je .

R ó w n ież co s ię ty czy  p o lep szen ia d o li in w a-  
B ó w , k tó ry m  rząd m a zam iar o d d ać w ięk szo ść  
L n cesy j —  to ty m  sy stem em  n ic s ię ab so lu tn ie  
|e zd z ia ła —  g d y ż rzad k o k tó ry in w alid a zn a j-  

L je s ię w  te rn szczęśliw em p o ło żen iu , żeb y n a  

K asn ą ręk ę m ó g ł o tw o rzy ć  res tau rac ję . S k ąd  też  
lo że w y n ik n ąć teg o ro d za ju k o m b in ac ja , że za-  
lia st in w alid ó w — w łaśc ic ie lam i res tau racy j 

Id ą ży d z i —  k tó ry m  z k o n ieczn o śc i k ażd y b ie -  

h ie jszy in w alid a o d d a sw o ją  k o n cesję w  zam ian  
L m arn ą p en sję m iesięczn ą .
I Z resz tą p o m in ąw szy  n aw et to , że k o m b in ac je  
k ie u ła tw ią zn ak o m ic ie ży d o m  szerzen ie d em o -  

lizac ji w śró d lu d u (co p rzec ież n ie leży ch y b a  

zam iarach rząd u ) —  m u sim y s ię zastan o w ić  
id te rn , czy rząd b ęd z ie w s tan ie o b d z ie lić  

o n cesjam i w szy stk ich in w alid ó w ? O tó ż o d p o -  
ied ź n a to je s t jed n a : —  N ie! P rzecież n ie -  
jd o b n a o d eb rać k o n cesje w szy stk im  res tau ra to -  

in i o d d ać je in w alid o m  —  g d y ż fak t teg o ro -  
? .a ju w y tw o rzy łb y tak i zam ęt, tak ą g a lim ac ję —  
i sam rząd b y teg o p ó źn ie j g o rzk o ża ło w ał.  
fan o w czo —  d ro g a ta n ie je s t b y n a jm n ie j o d p o -  

ied n ia i w  żad n y m  raz ie d o p o m y śln eg o za ła t-  
ien ia k w estji n ęd zy in w alid zk ie j —  n ie d o p ro -  

ad z i.

Wiadomości potoczne
W ąb rzeźn o , d n ia 1 5 g ru d n ia 1 9 2 6 r.

—  N a g w iazd k ę d la b ied n y ch  o fia ro w ali: 
ań stw o M ark u szew scy  2 3 p aczk i k aw y s ło d o -  

e j, 2 7 p aczek d o m ieszk i d o k aw y , 2 5 k aw ał­
ó w m y d ła . W  im ien iu b ied n y ch  sk ład a se rd e-  

m e „B ó g zap łać" .
Z arząd T o w . P ań M ił. św . W in e , a P au lo .

—  Z m ian y p erso n a ln e w  G im n azju m . Jak  
ę d o w iad u jem y M in iste rstw o \V y zn ań R elig ij-  

y ch i O św iecen ia p u b liczn eg o —  u leg a jąc p ro s ­

ie K sięd za p ro feso ra F ran c iszk a  Ż y n d y —  
w o ln iło g o z za jm o w an eg o d o ty ch czas s tan o w is-  

a p refek ta tu te jszeg o G im n az ju m  h u m an is ty cz-  
eg o . P o w iad am ia jąc o te rn  n aszy ch  C zy te ln ik ó w  

lu s im y W ieleb n em u k sięd zu p ro feso row i w y  ra ­
ić n asze n a jserd eczn iejsze ży czen ia z p o w o d u  

ik p o m y śln eg o za ła tw ien ia Jeg o p ro śb y tem b ar-  

z ie j, że p raca p ro feso rsk a w  p o łączen iu z o b o -  

iązk am i Jen era ln eg o S ek reta rza Z w iązk u M ło -  
z ieży P o lsk o -k a to lick ie j b y ła d lań n iezb y t u c ią-  

liw ą, p o zb aw ia jąc G o zd ro w ia i s ił —  tak n ie -  

b ęd n y ch d la d o b ra w sp o m n ian e j o rg an izac ji —  
d k tó re j ro zw o ju  za leży  p rzec ież ca ła p rzesz ło ść  

d o d eg o sp o łeczeń stw a n aszeg o .
P rzy zn an e j p o w szech n ie en erg ji i zd u m ie-  

a jące j w p ro st p raco w itośc i K sięd za P ro feso ra  —  
la k tó reg o o b o w iązek b y ł n a jw y ższy m ro zk a-  

em — p o d w ó jn a ta p raca b y ła p o p ro stu zab ó j-  
zą . D la teg o też —  p o m im o szczerego ża lu , ja -  

i o d czu w am y  z p o w o d u u tra ty n a jid ea ln ie jszeg o  

re fek ta i p ro feso ra —  m u sim y p rzy zn ać , że o -  

ecn o ść Jeg o n a zag ro żo n e j p lacó w ce , k tó rą je s t 

rzy sz lo ść m ło d z ieży ro b o tn icze j —  je s t zn aczn ie  
o trzeb n ie jsza . Z ch w ilą , g d y K siąd z  P ro feso r  

ed z ie m iał ten jed en ty lk o o b o w iązek d o sp e ł-  

ien ia —  tro sk a n asza o p o m y śln y ro zw ó j te j za ­

w o żo n e j p lacó w k i —  u p ad a , u stęp u jąc m iejsca  
ew n o ści, że m ło d z ież ro b o tn icza ju ż n ie  u leg n ie  
d z ia ła ln o śc i w ro g ich ży w io łó w . T em  n ie m n ie j 

ed n ak —  p o zw alam y so b ie n a tem  m iejscu w y -  

az ić K sięd zu P ro feso ro w i n asze  n a jse rd eczn ie jsze  

y czen ia , ab y p raca Jego n a te j n iw ie  w y d ała  p o ­

d d an e p lo n y .

—  R ezo lu c ja . —  Z ało żen ie u o ^e j S ek c ji.

N a zak o ń czen ie —  p an C zarn eck i o d czy ta ł 
zeb ran y m  list o d Z w iązk u R estau ra to ró w  z P o ­
zn an ia o raz rezo lu c ję —  k tó rą p o d a jem y p o n iże j 
—  a k tó re j treść o b ecn i p rzy jęli i za tw ierd z ili  

jed n o g ło śn ie .
N a te in zak o ń czo n o o fic ja ln ą  część p o sied ze ­

n ia p o k tó re j n astąp iły w o ln e g ło sy —  p rzy -  
czem  n a w n io sek jed n eg o z o b ecn y ch —  Z g ro ­
m ad zen ie u ch w aliło w y sto so w ać d o M ag istra tu  

p e ty c ję —  z p ro śb ą o zm n ie jszen ie cen y św ia tła  
z 6 0 n a 5 5 g ro szy za k ilo w at —  g o d z in ę .

O sta teczn ie zeb ran i p o stan o w ili u tw o rzy ć w  
W ąb rzeźn ie sek c ję R estau ra to ró w jak o część  
sk ład o w ą k o rp o rac ji k u p ieck ie j, d o k tó re j w sp o  
m n ian a sek c ja m a s ię p rzy łączy ć w s ile d o ty ch ' 
czaso w ej 2 5 cz ło nk ó w , k tó rzy zg ło sili sw ó j u d z iał  

ju ż p o d czas zeb ran ia . Z ap isy  d a lszy ch cz ło n k ó w  

p rzy jm u je sek re ta rja t S ek c ji.
P o n iże j w d o sło w n em b rzm ien iu p o d a jem y  

w sp o m n ian ą rezo lu c ję , p rzy ję tą i za tw ierd zo n ą  

p rzez zg ro m ad zen ie .

R ezo lu c ja .

M y w szy scy zeb ran i n a d z isie jszem  zg ro m a ­
d zen iu w łaśc ic ie li w y szy n k ó w  i sk ład ó w  b u te l"  

k o w ej sp rzed aży w y ro b ów a lk o h o lo w y ch p o w ia"  
to w eg o m iasta W ąb rzeźn a P o m o rze , zw racam y  
s ię d o rząd u z p ro śb ą o w strzy m an ie ro zp o rzą ­
d zen ia z d n ia 2 7 g ru d n ia 1 9 2 4  r. w  p rzed m io c ie  
rezo lu c ji u p raw n ień n a sp rzed aż p rzed m io tó w  

o b ję ty ch m o n o p o lem  P ań stw o w y m .

P o d k reślam y , że o d eb ran ie n am  k o n cesji —  
p o zb aw iło b y n as m iejsca zaro b k ow an ia i p o d k o ­

p a ło b y n aszą d o ty ch czaso w ą eg zy sten c ję , a te rn  
sam em  ro d z in y n asze p o zo sta ły b y b ez śro d k ó w  

d o ży c ia , a lb o w iem  lo k a le n asze  p o w ięk sze j czę ­
śc i n ie n ad a ją s ię n a in n eg o jak ty lk c n a teg o  
ro d za ju p rzed sięb io rs tw a , g d y ż n a ten ce l b y ły  

b u d o w ane .
Z azn aczam , że w ięk sza część n as m a ró ­

w n ież zasłu g i w zg lędem  P ań stw a P o lsk ieg o , g d y ż  

b ra li u d z ia ł p rzy p o w stan iu R zeczy p o sp o lite j czy  
też w czasie w o jn y b o lszew ick ie j, sk u tk iem  cze ­
g o je s teśm y p raw ie  w szy scy  in w alid am i n ie o trzy ­
m u jąc żad n eg o w y n ag ro d zen ia  jak ie p rzy słu g u je  

in w alid o m  zw iązk o w y m .

S tw ierd zam y , że in w alid zi zare jes tro w an i p o ­

n ieśli o fia rn o ść i m ają zasłu g i w zg lęd em  R zeczy ­
p o sp o lite j, jed n ak o w o ż  n ie  m o żem y s ię  z te rn zg o ­
d z ić ażeb y d la n ich o fia rę p o n o siły ty lk o d w a  

zaw o d y . O fia rę d la ty ch lu d z i p o w in n o p o n o sić  

ca łe sp o łeczeń stw o R zeczy p osp o lite j.
Jesteśm y lo ja ln ern i o b y w ate lam i R zeczy p o s ­

p o lite j i p o n o sim y c iężary P ań stw a lecz za  to żą ­
d am y o d R ząd u zo staw ien ia n as p rzy n aszy ch  

w arsz ta tach p racy i d an ia n am  m o żn o śc i u trzy ­

m an ia n aszy ch ro d z in .

P raw d ą je s t —  i n aw et w ró g k sięd za Ż y n dy  

p rzy znać to m u si, że d o ty ch czaso w a Jeg o p raca  

w  o rg an izac ji P o lsk ie j M ło d zieży K ato lick ie j w y ­
d a ła n a jw sp an ia lsze o w o ce . P o m im o sw y ch p o ­
d w ó jn y ch o b o w iązk ó y z en erg ją sw o ją i sza lo n y m  
n ak ład em  s ił zd o ła ł k s. Ż y n d a d o k o n ać b o d a j  

n a jw ięk szego u n as o d szereg u la t d z ie ła : zd o ła!  

zo rg an izo w ać i n aw ró c ić r» a d ro g ę p raw o śc i i 
cn o ty o lb rzym ie  zastęp y n a  p ó ł zd em o ra lizo w an e j  
ju ż m ło d z ieży . O  w ie le -ż św ie tn ie jszy ch  rezu lta ­

tó w  d o czek am y , o b ecn ie —  g d y w szy stk ie sw e  

s iły w y tęży k siąd z p ro fesor w  k ie ru n k u p racy  

sp o łeczn e j?

N a m iejsce k s. p ro f. Ż y n d y —  s tan o w isk o  

p refek ta G im n az ju m  h u m an isty czn eg o o b e jm u je  

w  n a jb liższy m  czasie k siąd z Jan  B re jsk i —  d o ­
ty ch czaso w y I W ik arju sz F ary G ru d z iąd zk ie j.

W ita jąc n o w eg o k sięd za p ro feso ra R ed ak c ja  

n asza ży czy M u  tak ieg o  zau fan ia  i m iło śc i ze s tro ­
n y u czn ió w  jak ie zd o b y ł so b ie (w ed łu g n aszy ch  

w iad o m o śc i) w śró d d o ty chczaso w ej sw ej d u ch o ­
w ej O w czarn i w  G ru d z iąd zu —  zaś C zy te ln ik ó w  

n aszy ch zap ew n iam y , że n o w y K siąd z P refek t  

n a leży d o ty ch D u ch o w n y ch , k tó rzy ca łe  sw e  ży ­
c ie o d d a li n a u sług i sp o łeczeń stw a i d la k tó ry ch  

d o b ro m ło d zieży je s t jed y ny m  w zg lędem , jak im  

s ię w  p racy sw ej k ie ru ją . R ed ak c ja .

—  P o d z ięk o w an ie. N in ie iszem  czu jem y s ię  

w  m iły m  o b o w iązk u , z ło ży ć jak n a jse rd eczn ie jsze  
„B ó g zap łać" w szy stk im ty m , k tó rzy w  jak ik o l­

w iek sp o só b p rzy czy n ili s ię d o u rząd zen ia , w zg l. 

u św ie tn ien ia p rzed staw ien ia tu te jsze j O ch ro n k i 
w  d n iu 1 2 g ru d n ia b . r. S zczeg ó ln ie zaś d z ięk u ­

jem y se rd eczn ie S zan . M ag istra to w i za  b ezp ła tn ie  

d o sta rczo n y o p a ł i św ia tło , p . K aczy ń sk iem u za  

b ez in te reso w n e o d stąp ien ie sa li, red ak c ji „G ło su  

W ąb rzesk ieg o " b ezp ła tn e d ru k i i o g ło szen ia  
o rk iestrze g im n az jaln e j za v zsp an ia ly k o n cert, k s. 

p ro b o szczo w i Z ak ry sio w i za ła sk aw ie w y g ło szo ­

n ą m o w ę i w reszc ie w szy stk im S zan . G o ścio m ,  
k tó rzy p rzez p rzy b y c ie  sw e p o p arli sp raw ę i tem -  
sam erft zap ew n ili d z ia tk o m n aszy m tę d o b rą  

szk o łę ży c ia ,

Zarząd Ochronki.

—  W  sp raw ie p a ten tó w . Z aw iad am iam y  
w szy stk ich za in te reso w an y ch , że k to  p rag n ie u zy ­

sk ać p a ten t n a w y szy n k III k a teg o rji m u ­
s i d o d n ia 2 5 g ru d n ia b r. z ło ży ć w tu t. U rzęd z ie  
S k arb o w y m  o d n o śn e p o d an ie , zao p a trzo n e w  m ar­

k i s tem p lo w e n a su m ę 2 z ło ty ch .
P o u p ły w ie w sk azan eg o te rm inu p o d an ia te ­

g o ro d za ju p rzy jm o w an e n ie b ęd ą zu p e łn ie .
—  T eatr T o ru ń sk i o d eg ra w  p ią tek , d n ia  

1 7 g ru d n ia b r. o g o d z . 5 .3 0 p o  p e l d la u czą ­
ce j s ię m ło d zieży p o cen ach zn aczn ie zn iżo ny ch  

(o d I.—  z ł d o 2 — z ł.) w sa li D w o ra W ąb rzesk ie ­
g o o d eg ran ą b ęd z ie d o sk on a ła p rzeró b k a z p o ­
w ieśc i H . S ien k iew icza p . t. Hajduczek<f 
czy li „P an W o ło d y jo w sk i", k tó ra w 4 -ch d o sk o ­
n a le zb u d o w an y ch  ak tach  o d tw arza ry cerską ep o ­

k ę p o tężn e j R zeczy p o sp o lite j z czasó w  Jan a K a ­
z im ierza i k ró la Jan a Ill-g o . O g ro m n e p o le d o  
p o p isu m ają w y k o n aw cy g łó w n y ch ró l, a p rze-  
d ew szy stk iem  g ra jąca  ty tu ło w ą  p o stać  „H ajd u czk a"  
p . L isick a, d a le j p . W iesław sk a . E lerto w iczo - 
w a, B ry g iew icz , S m o czy ń sk i, Ł o d z u sk i i re ­
ży seru jący sz tu k ą p . S tefan z> b ro w sk i.

W ieczo rem  o g o d z . 8  6 j am ery k ań sk a k ro -  
to ch w ila w  3 ak tach H . M ay  o p . t. jjMojc Bo- 
bo’1. S ztu k a ta m o że k o n k u ro w ać g ro tesk o w o -  
śc ią p o m y słó w  z n a jzab aw n ie jszem i film am i am e-  
ry k ań sk iem i i p o d ty m w zg lęd em to je s t b ez  
k o n k u ren c ji. T rzem ak to m n ajn iem o żliw szy ch  

p ery p e tji m ałżeń stw —  ro d z in n y ch n a scen ie to ­
w arzy szy ć b ęd ą trzy ak ty h u rag an o w eg o  śm iech u  
n a w id o w n i. U d zia ł b io rą n a jw y b itn ie jsze s iły  

n aszeg o zesp o łu z p p . L isick ą , W iesł& w ską , 
D ąb ro w sk im  (reży ser), Z b o ro w sk i, B ry g iew io s,  
O rlicz Je j  d e i in n i.

C en y zn iżo n e o d 1 —  z ł. d o 2 .5 0 z ł.
B ile ty w cześn ie j n ab y w ać m o żn a w k sięg ar­

n i p . W o jteck ieg o .
— f  o m j mh taktyk a C o raz to częśc iej zd arza  

s ię , że res tau ra to rzy n asi —  zw ab ien i p o zo rn ą tan io ­
ścią cen n iek tó ry ch  fab ry k  w y ro b ó w  w ó d czan y ch  —  sp ro ­
w ad za ją B ó g w ie sk ąd sw o je  zap asy , d a jąc zaro b ek n a j­
b ard z ie j p o d ejrzan y m  ży d o w sk im  lu b m em iei k im  firm o m  
— k tó re n iejedn o k ro tn ie n aw et p o d p o k ry w ką p o lsk o ści 
sa w łasn o śc ią lu d z i n ic n ie m ającem i z o lsk ą w spó ln e ­
g o . Jest to te in sm u tn ie jsze , że w y rob y tak ich f b ry k  
(n azw isk m e w y m ien iam y ) w  w ięk szo śc i w y p ad k ó w  m e  
o d p o w iad a ją w aru nk o m  w y m ag an y m  p rzez k o n su m en tó w ' 
— b ąd ź to  n  e p o siad ając  p rz-p isan eg o p ro cen tu a lk o h o ­
lu , b ąd ź też zaw iera jąc n a jp rzeró żn iejsze, szk o d liw e d la  
zd ro w ia d o m ieszk i.

A  jed n ak —  p rzec ież is tn ie ją fab ry k i p ro w ad zo n e  
w zo ro w e, fab ry k i, k tó ry ch w łaścic iele i p raco w n icy są  
d o b rem i P o lakam i, k tó rzy  n ie jed n o k ro tn ie d o w ied li sw ej 
p o lsk o śc i n ie ty lk o s ło w am i —  a le i czyn am i T ak ą fa ­
b ry k ę n a g ru n c ie P o m o rsk im je s t fab ry k a W ó d ek i L i­
k ie ró w  A . R < i« h n ł» w  « ,x w  G ru d ziąd zu  —  is tn ie jąca o d  
ro k u 1 8 4 8 —  i zap isan a jak n a j h lu b n ie j z ło iem i g ło sk a ­
m i w k sięd ze n aszeg o ro d zim eg o p rzem y słu . O n ad ­
zw y cza jne j d o b ro c i w y ro b ó w  A . R u ch n iew icza —  n a jle ­
p ie j św iad czy fak t n ag ro d zen ia ich  mi
n a w y staw ach ' w  B ru k se li (B e lg ja ) w  G ru d z iąd zu . 2 ra ­
zy w P leszew ie w T o ru n iu i w K o śc ie rzy n ie . N ajw ię ­
k si sm ak o sze j 'd n  ik że w o lą s to k ro ć w y ro b y R u ch n iew i­
cza , k tó re p o d w rzg lęd em d o b ro c i —  zn aczn ie n ie raz  
p rzew y ższa ją w -y ro t y  in n y ch fabry k  —  zaś  p o d w zg lęd em  
cen —  zn ak o m ic ie z tam tem i k o n k u ru ją .

C zy by w ięc n ie b y ło lep iej zaró w n o d la sam y ch  
restau ra to ró w  jak i d la  k lien te li —  zm ien ić d o ty chczaso ­
w y sy stem  p o stęp o w sn ia  ?

—  S p -r.ed -.t '» ’» ■« —  św ięc i sw e  d o ro czn e
try u m fy . W y starczy p rzejść s ię p o m ieśc ie —  ab y to  
zau w aży ć . S zczeg ó ln ie w ie lk i ru ch zao b serw o w an o jak  
d o ty ch czas  w SHłład*ie ’ów h f gn-
Ih «»C rli — p . S t. (K o lejo w a  2 ), k tó ry  sp ec ­
ja ln ie n a G w iazd k ę sp ro w ad z i św ieże tran sp o rty u b rań  
w sze lk ieg o ro d za ju i m aterja łó w  k tó re sp rzed a je p o ce ­
n ach  n isk ich . N iem n ie j w ie lk i ru ch d a je s ię sp o strzed z  
w  sk ład z ie  p . K llm aiU fc* k u p ca te j sam ej b ran ży , co  
i p . Ż u ra lsk i —  z tą ró żn icą , że p an K lim aszk a p o siad a  
p ró cz teg o w łasn ą p raco w n ię czap ek i fu te r. Jeśli tak  
d a le j p ó jd zie —  to n ied łu g o k lijen tela p o o b ita p . K lim a- 
szce p ró g i zd em o lu je d rzw i, k tó re o d ch w ili ro zp o czę ­
c ia zak u p ó w  n ie zam yk ają s ię p o p ro stu .

Z in n y ch b ran ż n a jb ard z ie j n a u w ag ę zasług u je  
sk ład zeg arm istrzo w sk i — o p ty czn y  p . Bi^-

(u l. K o 'e jo w a 7 0 ). R ad zim y szczerze  n aszy m  C zy ­
te ln ik o m żeb y s ię p o sp ieszy li z zak u p em zegark ów  
szk ie ł i w o g ó le w sze lk ich p o d ark ó w g w iazd k o w y ch  in a ­
czej b o w iem  ca ły zap as św ieżo sp ro w ad zo n y w y czerp ie  
s ię —  a sp ó źn ien i n arażen i zo stan ą n a k u p n o resz tek . 
N ajw ięce j jed n ak p u b liczn o śc i g ro m ad zi w y stan a p . K«r-

> k tó ry sw o ją d ro g erję w  R y n k u n r 2 d o  
teg o s to p n ia p rzy stro ił, że lu d z ie z p o d z iw u g ęb y p rzed  
n ią o tw iera ją — - n ie m o g ąc s ię zd ecy d o w ać co w p rzó d  
k u p ić n a ch o in k ę —  ty le tam  n a jp rzeró żn ie jszy ch św ie-  
c id eł i św iec id e łek —  n ie licząc  in n y ch p rzed m io tó w  b u ­
d zący ch p o żąd liw o ść k u p u jący ch  —  jak p erfu m y , m y d ła  
i w sze lk ie m o żliw e k o sm ety k i.

Z n ako m item  źró d łem  zao p a trzen ia  s ię w  p o d arun ­
k i św ią teczn e je s t ró w n ież sk ład p . Unr.-n»wMklego 
(K o lejo w a 7 5 ,) k tó reg o k ry sz tały , p o rce lan a i szk ła —  
w  p o stac i se rw isó w u rn itd . są b ezsp rzeczn ie n a jp rzy ­
zw o itszy m i d aram i g w iazd k o w em i —  m o żn a je b o w iem , 
o fia ro w ać i ezw zg lęd n ie k ażd e j zn a jo m ej i k ażd em u  zn a ­
jo m em u —  b ez ró żn icy p łc i i s tan o w isk a .

Z e sk ład ó w , b u d zący ch ap e ty t lu d zk i zao p a trzo ­
n y je si. sk ład p . g (H o te l p o d B iały m  O r­
łem  —  R y n ek ) —  g d z ie k ażd a ro d z in a —  n a jw ięk szy ch  
n aw et sm ak o szó w zao p a trzy ć s ię m o że w e w szv stk o , 
czeg o d u sza (i żo łąd ek ) zap rag n ie N iem n ie j św ie tn ie  
zao p atrzy ł s ię n a G w iazd k ę p . MaHski — k tó ­
reg o sk ład s tan o w i n a jlep sze —  b o n ied ro g ie —  źró d ło  
zak u p ień d la n a jo szczęd n ie jszy ch g o sp o d y ń . C zego tam  
n iem a. P o cząw szy o d m ąk i n a c iasto —  a sk o ń czy w szy  
n a d lik atesach i cu k ie rk ach —  w szystk ieg o d o stać m o ­
żn a tak tan io —  jak ty lk o to je s t u n as m o żliw e .

Jeśli zaś k o m u ch o d z i sp ecja ln ie o d e lik a tesy —  ten  
u d a je s ię n a K o lejo w ą n o . 6 9 i R y n ek 1 4 d o sk ład ó w  k o ­
lo n ia ln y ch  p p .C Jr-a i KnbM**r.«*włłU*etr' , g d z ie o - 
p ró cz w ó d ek , lik ie ró w  w in itd . —  m o żn a  d o stać  w sze l­
k ieg o ro d za ju cu k ierk ó w , czek o lad ek —  i t. p . Jed n em  
s ło w em  —  czeg o d u sza zap rag n ie! N ic też  d z iw n eg o , że  
i ty m  p an o m  o d ran a d o w ieczo ra k lien te la o b ija p ro g i  

1 —  n a co jed n ak że żad en z w łaśc ic ie li s ię n ie sk arży .



. Jednem słowem — sprzedaż gwiazdkowa wre w  
całej’ pełni. Co do nas to specjalnie wym ieniliśm y  tych  
kilka składów — aby Czytelnicy nasi łatwiej zorjentować  
się nłogli, dokąd się udać w tak ważnych dla wszystkich  
sprawach... gwiazdkowych.

-i Sądzim y, że informacje nasze przydadzą się bar­
dzo wielu Paniom i Panom to też 
i na przyszłość um ieszczać podobne 
wiednich do tego m omentach.

.■— Słupia pod Środą. (Co 
grudnia).

Poczęcie,

obiecujem y również 
inform acje w odpo-

działo »ię tu w  
dnia 8 go gru<ltii«). W ścięto M atki Boskiej 
Niegiofr. Puczęóe, przybyły w środę do Słupi 
pod Śro gdxie i t u h Ia  się objawić kilku dziew ­
czętom M atka Bof kn, 
nikdw ze wszystkich  
wet z Kongresówki.
na 20 do 30 tysięcy  . . .
bliższych okolic, z dalszych dojechali koleją do  
Środy. Było też winie sam ochodów i powozów. 
Pociągi w kierunku Środy były tak przepełnio- 
ne, że m iejsc ani niepodobna było w  nich znaleźć.

O godzinie pierwszej w południe pola i dro­
gi pod Słupią zndegl wielki, d  wudziestotysięcz- 
nym tłum. Prz»d ustawionym ołtarzykiem kię 
cżały dzieci, która jednak w dniu w tym eksta­
zą nie wpadły. Do zebranych przem ówił pro­

nieprzeliczone rzesze pąt- 
atron W ielkopolski, a na- 

Ilość pątników obliczają 
otsób, częściowo pieszo z

boszcz średzki ks. M eissner, poc-zem wyruszyła 
wielka procesja do kościoła w Środzie. Na cae 
le pochodu niesiono figurę, którą kilka tygodni 
przedtem ustawiono na m iejscu rzekom ego ob­
jawienia. Przez cztery godziny ciągnęła pro­
cesja do Środy. Nikt się nie zrażał szarugą, bło­
tem, m głą i przejmującem zimnem . W kcśeiale 
średzkim odprawiono nabożeństwo. W czasie 
nabożeństwa dzieci wpadały w ekstazę,a p o  świa­
dom ości m ó  wiły zebranym , że M etka B/żą ży­
czy sobie wrócić na nole pod Słupią. W ebec te­
go tłum y ludń wróciły o godzinie 9% w wieczór 
w procesji, z figurą do Słupi, gdsie m odlono się 
i śpiewano przez całą noc.

Stanowisko władz duchownych  jest krytycz­
ne i ostrożne.

Porządek utrzymywała w Słupi szkoła poli­
cyjna z Poznania, wobec jednak ogrom nych tłu  
m ów, niezbyt silny oddział policji był bezstron­
ny. To też pielgrzymi stratowali pol«, położone YXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
w  okolicy cudownej czereśni, na dużej przestrze­
ni. Ofiarą padi też duży zagajnik. W łaściciel 
m ajątku p. Blecker Kohlsaat, poniól ogrom ne  
straty.

R a d l T o w a r z y stw .
—  W ą b o e ź n n . B r a tn i«  € ’T .< * ? a < I£  R « e m ie S 1 n i 

e m . W niedzielę, dnia 19. bm . o godzinie w  pół do dru­
giej po południu, na salce wikarjówki odbędzie się zebra­
nie połączone z obchodem gw-iazdkowym.

O punKtualny i liczny udział członków oraz gości 
prosi. Zarząd.

Notowania giełdy pledów roln. w Poznania
z dnia 13 grudnia 26. r

Żyto ......................................................
Pszenica..................................................
Jęczm ień zw ......................................
Jęczm ień browarowy .......................
Owies ..................................................
M ąka żytnia 70% z work. stan. . .
M ąka żytnia 65% z work, btan 
M ąka pszenna 65% z work. . 
Otręby żytnie ......................................
Otręby pszenne..................................
Groch victorja ..................................
Gorczyca ..............................................
Seradela ..............................................
Peluszka ..............................................
W yka latowa......................................

Usposobienie stalsze.

Redaktor odpowiedzialny Józef Kubicki W ąbrzeźno.
Drukiem i nakładem „Głosu W ąbrzeskiego* W ąbrzeźno-

. 37,25  -  38,20 
46 50— 49,5'

. 28.00-31,00
31 50-36,50  

. . 30.50—
-54,25
— 55,75

. 70.00-73,00  
26, 00— 27,00

—  27,00  
. 78 00-80,00  

. 67.00— 87,00  
20 50— 27.50  

. . 31.00-33,00  
36.00-38,00

;;............
aid ’<ow® Iśwhta gwi 

p o le r .a m  u o  c e n a c h  k o n k u r en c y jn y c h , ja k o  
U n ie i p r a k ty c z n e p o d a rk i g w ia z d k o w e :

pgrfunil. aalii IdsnsMg, Uakfawe i pn^rc
n a stę p u ją c y c h f .? b ry k : ja k S te m p n ie w icz , P u ls, W a r sz a w sk ie Ł a b . O b e m ., S z a ch . Z a g r . 
C o ty , H o u b ig a a t, P iw e r , P in a u d , C h e ry s , Ł a c a rt,  W o llf , Ir a lle ,  S c h w a r z  lo se , L o h se ,  M o n so n  itd .

P o z a tem  p o le c a m

sm b fm r d o m a k ii e , In sz * ? o tH  i g r d a

a r o b m - 1 d i sz m a tek  i  d o

g r a w u i d o n b r  ń itd .

p o c e n a c h k o n k u r e n cy jn y c h

N a św ię ta p o le c a m

D o m  D e lik a te só w

S t. K lim e k
Rynek W ą b r z e ź n o Tel. 51

W ie lk i w y b ó r W ie lk i w y b ó r

WsrekU przybwf sto pieosenia pierników i ciast
W sz e lk ie sr ty k n ły  d o p r a n ia i c z y szc z en ia m e t, fr o te r y i la k ie ry d o
— — o d św ie ż a n ia p o sa d z e k i m e b li, k a m ie ń m y d la n y itd . — —

- W. KaroassesisM, Wąbrzeźno
Z a łó ż . 1 8 8 0  R y n ek  2

Drogerja psd „bsien
T e le fo n  1 3

E

Fel iks IHmaszsa, Wąbrzeźno 
R ó g  K o le jo w a  M e stw in a  T e le fo n  1 1

N
'^ -» s

Heskie artykuły
B ie liz n a d a m sk a  k

P o w ia to w a K a sa O sz c zę d n o śc i w  
W ą b r z e ź n ie

przedzierżawi
w własnym gm achu w  W ą b r z eź n ie Ry ­
nek nr. 30, najwcześniej od 1 s ty c z n ia  
1 9 2 7 r . najwięcej dającem u:

1 . U b ik a c je , sk ła d a ją c e s ię z w ie l­
k ie g o  sk le p u  d łu g , o k o ło 2 4 m tr., 
o r a z z d w ó c h m n ie jsz y c h p o k o i 
n a p a r ter z e , n a d a ją c e s ię n a k a ­
ż d e p r z e d s ię b io r stw o  h a n d lo w e

2 . M ie sz k a n ie , sk ła d a ją c e  s ię z 8  p o ­
k o i, n a d a ją c e s ie n a m ie szk a n ie  
p r y w a tn e lu b  b iu r a .

3 . U b ik a c je o d łu g o śc i 1 2 m tr . z m a ­
ły m  p o k o ik ie m , n a d a ją c e s ię n a  
p r z e d s ię b io r stw o  h a n d lo w e .
W  gm achu własnym w K o w a le w ie  

przy Rynku nr. 20|21.

1 . U b ik a c je , sk ła d a ją c e s ię z sk le p u  
o d łu g o śc i 1 2  m tr ., sz e r o k o śc i  8  m tr . 
o r a z z m ie sz k a n ia o 4 p o k o ja c h .

Oferty zam knięte adresowane do Po­
wiatowej Kasy Oszczędności w W ąbrze­
źnie z napisem „Przedzierżawienie ubika­
cji* W ąbrzeźno (Kowalewo)” wnosić na­
leży najpóźniej do dnia 30  grudnia 1926 r.

P r z e w o d n ic z ą c y R a d y N a d z o r c z e j

pow. Kas? OsnczĘdnośGi, Wąbrzeźąn
U OEKEB_________

TeląraB

Tam m ożna dostać wszystkiego
co jest niezbędne do przyjęcia godnego: 
M ąka wyborna na pierniki, placki ciastka  

[i babkę  
a to jest najgłówniejsze na gwiazdkę.

Alle i inne towary i przyprawy, 
a dla teściowej dobrej palonej kawy, 
która jest zawsze świeżo palona, 
i już ją piło ludzi najmniej półmiljona.

Cukier, cukierki czekolada  kakao  i karmelki 
dla naszych m alców Jacka i Anielki.
Ryż. m akaron i wszelkiego rodzaju kasze, 
które dobrze odżywiają dzieci nasze.

W ięc jednem słowem m ożna dostać 
[wszystkiego

u M a r k u sie w sk ie g o w Rynku
towary świeże, dobre niedrogie, bo  na- 

[byte w porze, 
to też gwiazdka polecić je m oże.

Wo|eleeh Marknszewski, Wąbrzeźno

Rynek

T o w a r y k r ó tk ie  ■
3:

*

Pani radczyni odebrała wieść. 
Ze na Święta przybędzie teściowa i 

[teść.
Chcąc ich ugościć i dać co najlepszego  
biegnie  po  zakupy do M a r k u sz ó w sk ie g o

K o n fek e fa  m ę sk a  i d z iee ię sa h

i Własna pracownia futer i czapek,

^Węgiel górnośląski
° p o c e n ie h u r to w e j

poleca z natychm iastową dostawą  wagono ­

wo do każdej stacji

fliirlownia, J ó z e f B o r u s
B r o d n ic a , telefon 160

Przetarg orzvm usowy.
W e w to r ek , d n ia 2 1 . X II . 1 9 2 6 r . 

O g o d z . 1 0 -te j p r z e d p o i., sprzedawany  
będzie najwięcej dającem u za natychm ia­
stową zapłatę gotówką obok k o śc io ła  
e w a n g e lic k ie g o

je d e n  s tó ł
Miejski Urząd Egzekucyjny, 

(— ) S te fa n ia k , skarbnik m iejski

P o le c a m sw ó j z a k ła d  

f -yzjerski 

u sta g n w io ro w a  c e n y  

p r z y stę p n e  

W. Kuźmiński

G o lu b Rynek 34.

W y p o # y « ® » n le  

peruk teatralnych  i cha­
rakteryzacja

Sypię 

tr u c iz n ę  
na m em polu  

Mas wsi M yśliwiec

P r z y j  m ę u c z n i 

na stancję 
p o k o je s ło n e c z n e , 

c e n a b a r d z o p r z y *  
s tę p n a . 

W isd. w adm Qł. W abrz. 

Z G U B IO N Ą  
książeczkę wojskową  

na nazwisko  

T E B IN K A  A D O L F  
wystawioną w Jabło­

nowie (Pom orze) 

u n ie w a ż n ia m

Unieważniam  
skradzioną książkę 

wojskową 

Bnoąisław TomezyK 
M ałe Radowiska
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Jub ileuszow y.—  R es. S pec ia le i 

[W in iak M edic iry łU -A W in iak i m ieszan i
^WJnkelhaiiserv-

w dD ki-T fK T E R ^I
S to ło w a  —  S ta rka  —  Ż y tn iÓ M ^ J

B a n a n  —  M o re ló w k a , >
G rand C ard ina l —  C ord ia l M & O C fc

1ł ^ < U K D ^  P R Z E M Y S Ł O W E  W IN K E L H A U S E N ^ O W . A K C . S T A R O G A R D  -  P O M O R Z E  , Z A L ..48 4 © .

B ilans per 31 grudn ia 1925 r.

P o w ia to w e j K a s y C h o ry c h w  W ą b rze źn ie .NMLKJIHGFEDCBA

1. Lokacje...............................................................
Stan czynnv
22.930,03 zł

Stan bierny

2. Papiery wartościowe.................................... 2.072,51 „
3. Pracodawcy...................................................... 91.311,19 „

4. Dłużnicy i wierzyciele.................................... 6.973.58 „ 10.952,54 zł
5. Długi hipoteczne............................................. 1.928,75 „
6. Sumy przechodnie........................................ 208,68 ,,
7. Towary............................................................... 534,35
8. Nieruchomość................................................. 4.515,48 „
o. Fundusz zapasowy......................................... 94.559,66 ,,

10. Nadwyżka bilansowa.................................... 20.687.51

128.337,14 zł | 128.337,14 zł

N a gw iazdkę
0N F zakup isz tan io t ko rzys tn ie

w ina kra j, i zagr. :— : cuk ie rk i :— : czeko lady  

i p ie rn ik im arcepany, rów nież  w sze lk ie  łakoc ie  

R ynek 14 w  sk ładz ie  de lika tesów R ynek 14

R achunek dz ia ła lnośc i per 31 grudn ia 1925 r.

tow ary ko lon ja lne , w ódk i i różne lik ie ry  

w sk ładzie ko lon ja lnym  u i- K o le jow a69  

G rze g o rczy k i K u b a s ze w s k i 
W ąbrzeźno .

M. Arciszewska, księgowa Aiilanowski. dyrektor B. Szczuka, przewodn. Zarządu

--------------------------------------------------
Wydatki Dochody

1. Świadczenia: Zasiłki 62.052,00

Koszty leczenia • 158.019,50 71,94 220.071,50 zł
7 Koszty administracji.................. 7,06 21.574,88 „
3. Koszty ogólne i amortyzacje • 1,52 4.657,15 „

4. Odpis na fundusz zapasowy • 12,72 38.894,85 „

5. Nadwyżka bilansowa .... 6,76 20.687,51 „

6. Składki............................................. 287.254,63 zł

7. Kary i odsetki........................... 15.005,66 „

8. Zwroty kosztów ........................... 2.669,40 „

9. Czynsz za wynajem lok. • • • 898,01 „

10. Różne ............................................. 58,19 „

100 - 305.885,89 zł 305.885,89 zł

Komisja rewizyjna

Kurzynski, przewodn. Kom. Rew. A. Ledwochowski T. Balicki Domańska

Dekretem Główn. Urzędu Ubezpieczeń z dnia 29. 10. 26. r. i dekretem  O- 
kręgowegO Urzędu Ł bezpieczeń z dnia 16. 11. 26. r. został bilans i rach. Dzia- 
a nOści Pow. Kasy Chorych w Wąbrzeźnie za rok 1925 przyjęty do wiadomości. ।
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Od wtorku, dnia 7 grudnia rb, 
rozpocząłem w moim składzie 

w M  sp rzedaż p ia  zdkaw a  
aby dać możność każdemu zaopatrzyć 
się w dobre i tanie podarki gwiazdko­
we, przygotowałem na ten cel wielkie 
ilości towarów, po cenach zdumiewają­
co niskich. Zegarki męskie począw­
szy od 9—zł, zegary, budziki, obrą
czki ślubne szczerego złota począwszy od 20-zł, 
za parę, biżuterje wszelkiego rodzaju złotą srebrną 
i duble alfenida nakrycia stołowe szczero srebrne
i srebro—alpaka. Artykuły optyesne. własna szli- 
fiernia szkieł do okularów i warsztat reparacyjny

F ra n c is ze k  B ia ły , W ą b rze źn o
zegarmistrz—jubiler — — Kolejowa 79

na miejscu. Również proszę uprzejmie o zwiedzenie 
mego składu bezinteresownie.

Skład delikatesów Skład delikatesów

Sprzedaż Gwiazdkową
rozpocząłem z niebywałą, okazją taniego zakupu

S to s o w n e i p ra k ty c zn e p re ze n ty d la k a żd e g o n a b y w c y . P ro s zę w zią ś ć p o d u w ag ę o k n o w y sta w n e .

Z w ie d ze n ie s k le p u n ie o b o w ią zu je k u p n a .

W ie lk i w ybór m arcypanów  i gw iazdorów  czeko l. do pow ieszen ia  na  cho inkę . G w iazdory począw szy od 0 ,30  do 2 ,75 z ł 

La lk i na cho inkę od 0 ,20 z ł, począw szy. A n io łk i, p taszk i,ow ieczk i, św ink i i t. d .

P ie rw s zo rzęd n e p o d a rk i n a g w ia zd k ę p o c zą w szy o d 1 ,50 d o 8 ,8 0 z ł.

S erca i gw iazdy od 0 ,03 z ł. do 6 ,30 z ł. C zeko lady znanych św ia tow ych firm jak : G op lana , S arotti, P iaseck iego , 

K ie rsk iego , P lu tosa , W eesego . T ab liczkę od 0 ,50 z ł. do 1 ,60 z ł. W ie lk i w ybór bom bon ie rów .

S P E C J A L N A O F E R T A  w in , w ódek, rum ów , araków i lik ie rów . W ina  kra j, począw szy 1 Itr. od 2 ,80 z ł 

do 4 z ł. W ina praw dz. zagran iczne jak : W ęgrzyny, C zerw one (do groków ) S zam orodne , M oze lsk ie , P o łudn iow e , 

B urguńsk ie , W ino m usu jące , bzam pany, itd . od 4 ,50 z ł do 14 z ł. W ódki bu t. od 1 ,40 z ł do 9 ,30 z ł. R um y  

i A rak i praw dz. od 6 ,75 z ł do 12 z ł Itr. L ik ie ry bu t. od 2 ,50  do  17 ,50 z ł jak : B aczew sk iego , S zusto fa , K asprow icza , 

K an to row icza , R uchniew icza , S u łtana i dużo innych .

P rzyp raw y do p ie rn ików i p lacków  jak m igda ły s łodk ie i gorzk ie , su łtank i, rodzynk i i ko ryn tk i, lask i w an iljow e , ga łk i 

m uszka tow e , proszk i do p ie rn ików itd .

Z if  A  W IA T  W *  daiennie świeżo palono Herbaty i K&kao w wielkim wyborze Śliwki Owoc mieszany,
AVllVlVlAllAle Ryż, K&szki, cukier waniljowy, kryształowy i lodowaty, Pudingi i t. d.

D la s m a k o s zó w !  Z d e lik a te só w  D la s m a ko s zó w !

P om pern ike l, kom po ty , renklody , cze reśn ie , truskaw k i, konse rw y  jak faso le , groszek itd . S ery szw a jca rsk ie , ty lżyck ie  

i na zupę do ta rc ia . :— : W ędzone , dz ienn ie św ieże : Łosoś, B ik iing i i S ie law k i.

O w oce po łudn iow e : C ytryny , (pom arańcze, w kró tk im  czase ) jab łka , orzechy w łosk ie , laskow e  i zagran iczne.  

W s zy s tk o p o n a jw zg lę d n ie jszy c h c e n a c h .

Fr. Szymański, Wąbrzeźno RTZ SK
O  <>  O O O O O  OOO W <*0<>000  o  c>c>  <><><>  o  ooooo



L RUCHNIEWICZ,BA

G R U D Z I Ą D Z CBA

W yroby prem iowane złotem i m edalam i:

Fabryka W ódek i Likierów Deserowych
R o k  z a ł o ż e n i a  1 8 4 8   —  —  R o k  z a ł o ż e n i a  1 8 4 8 .

T E L E F O N  1 4 0 P A Ń S K A  2 3 .

Sprzedaż gwiazdkową już rozpocząłem
od 7,-  

od 1,10  

od 1,50  

od 9,-

od 4,95  

od 18,50  

od 20,—  

od 9.50

M aterjaly m ęskie  

Ubrania gotowe  

Ulstry  

Spodnie w paski

Płótna, ręczniki, inlet, cajgi 

w wielkim wyborze

W ielka partja kuponów m ater ów  

dam skich po 3 m tr. 10,50 6,50 4,45

Szewioty we wszystkich koL od 2,90

Popeliny wel. olbrz. wyb. kol. od 4,50

Gabardyny  °d 13,50

Koszule wierzchnie  

Krawaty do wiązania  

Szelk  

Parasole

Tirany, kołdry watowane.

B r u k s e l a  1 8 9 6  z l o t y  m e d a l , G r u d z i ą d z  1 8 9 6  

z ł o t y  m e d a l , K o ś c i e r z y n a  1 9 1 1  z ł o t y  m e d a l ,  

P l e s z e w  1 9 1 2  z ł o t y  m e d a l ,  T o r u ń  1 9 1 3  z ł o t y  

m e d a l ,  G r u d z i ą d z  1 9 2 5  z ł o t y  m e d a l .

St. Zuralski, W ąbrzeźno
Kolejowa 2. T e l e f o n  7 7 .

c
2 Telefon 150.

0

KRYSZTAŁY.  
PORCELANA.

Niebywała okazja taniego zakupu gwiazdkowego

u  J ,  B a r a n o w s k i e g o  Kolejowa 75.

H a n d e l  p o r c e l a n y  i  s z k ł a ,  W ą b r z e ź n o

fs N i e b y w a ł y  w i e l k i  w y b ó r  p r a k t y c z n y c h  p o d a r k ó w  g w i a z d k o w y c h  z a  t a n i ą  c e n ę  k a ż d y  u  m n i e  z n a j d z i e  

fj Jak serwisy kawowe 8,50 9,50 10,50 12,50 zł.

OZDOBY CHOINKOW E.
ZABAW KI.


